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P o n a d to  p rz y z n a n o  n a s tę p u ją c e  n a g ro d y  z esp o ło w e:
I  n a g ro d ę :  p ro f .  d ro w i h a b . M a r ia n o w i B i s k u p o w i  i p ro f . d ro w i h a b . G e 

r a rd o w i  L a b u d z i e  za  p ra c ę  Dzieje Zakonu K rzyżackiego  w  Prusach. Gospodarka,  
społeczeństwo, państwo i ideologia. (W y d a w n ic tw o  G d a ń sk ie , G d a ń s k  198'6), d w ie  I I  
n a g ro d y  za  p ra c e :  Ustró j p a ń s tw o w y  R epublik i Federalnej Niemiec  —  p o d  re d .  
L e c h a  J a n i c k i e g o  p rz y  w s p ó łu d z ia le  M a rk a  S o b o l e w s k i e g o  ( In s ty tu t  Z a 
c h o d n i 1986) i „Gazeta O lsz tyńska” w  latach 1886-1939  A n d rz e ja  W a k a r a  i  p ro f .  
d ra  h a b . W o jc iec h a  W r z e s i ń s k i e g o  (W y d a w n ic tw o  P o je z ie rz e , O lsz ty n  1986).

K o m is ja  n a g ro d z iła  ró w n ie ż  p ra c ę  Naród w  ideologii i  poli tyce RFN. Z b ió r  
s tu d ió w  p o d  re d . doc. d r a  h a b . Je rz e g o  M a r c z e w s k i e g o  ( In s ty tu t  Z a c h o d n i 
1986), n a to m ia s t  w y ró ż n ie n ia  o trz y m a ły  n a s tę p u ją c e  osoby : —  d r  W o jc iec h  K r z y 
ż a n i a k  za  m o n o g ra f ię  Zorganizowana skrajna praw ica w  RFN 1949 -1980  (W y
d a w n ic tw o  U A M , P o z n a ń  1936), d r  M ic h a ł M u s i e l a k  za  m o n o g ra f ię  Polski Z w ią 
zek  Zachodni  (PW N , W a rsz a w a  1936) i d r  h a b . A n n a  P o n i a t o w s k a  z a  m o n o 
g ra f ię  Polacy w  Berlinie  (W y d a w n ic tw o  P o z n a ń sk ie , P o z n a ń  1986).

P o  r a z  t rz e c i  p rz y z n a n o  w  ty m  r o k u  ta k ż e  w y ró ż n ie n ia  w  fo rm ie  h o n o ro w y c h  
d y p lo m ó w  W y d a w n ic tw u  N a u k o w e m u  U n iw e rs y te tu  im . A . M ic k ie w icz a  i W y d a w 
n ic tw u  N a u k o w e m u  U n iw e rs y te tu  W ro c ław sk ieg o .

N a g ro d y , k tó ry c h  sp o n s o re m  b y ł  M in is te r  N a u k i i  S z k o ln ic tw a  W yższego  w r ę 
c z a ł p ro f . d r  h a b . C z es ła w  Ł u cz ak .

Z a  p rz y z n a n e  n a g ro d y  i w y ró ż n ie n ia  p o d z ię k o w a ł n a js ta r s z y  i w ie lo le tn i czło
n e k  IZ  p ro f .  d r  h a b . J a n u s z  P a je w s k i ,  k tó ry  s tw ie rd z i ł ,  iż  n a g ro d y  p rz y z n a n e  
p rz e z  I n s ty tu t  Z a c h o d n i m a ją  p o d w ó jn e  zn ac ze n ie . S ta n o w ią  u z n a n ie  d la  o s ią g n ię 
ty c h  w y n ik ó w  w  p ra c y  n a u k o w e j  i  s ą  ró w n o c z e śn ie  z a c h ę tą  do  d a lszeg o  tw ó rc ze g o  
w y s iłk u .

12. R e d a k to r  J e r z y  K o ł tu n ia k  w  sw y m  w y s tą p ie n iu  n a w ią z a ł  do  p ro p o z y c ji  do 
ty c z ą c e j  u tw o rz e n ia  M u z e u m  O d ry  z g ło szo n e j p rz e z  re d . T . K a ja n a  p o d czas u b ie g ło 
ro c z n y c h  o b ra d . P o in fo rm o w a ł c z ło n k ó w  W aln eg o  Z e b ra n ia  o z a a w a n s o w a n iu  p ra c  
o rg a n iz a c y jn y c h . M u z e u m  O d ry  n ie  w ią ż e  s ię  z b u d o w ą  n o w e j p la c ó w k i, p o le g a  n a 
to m ia s t  n a  u tw o rz e n iu  w  is tn ie ją c y c h  ju ż  m u z e a c h  od R a c ib o rz a  do  S z c ze c in a  c ią g u  
e k sp o z y c ji  p o d k r e ś la ją c y c h , z n a c z e n ie  O d ry  ja k o  sy m b o lu  n a ro d u  i p a ń s tw o w o ś c i 
p o lsk ie j.  S z czeg ó ln e  za s łu g i w  p ro p a g o w a n iu  t e j  id e i p o s ia d a  P o lsk ie  R a d io , I n s ty tu t  
Ś lą sk i  w  O p o lu  o ra z  o so b y  p ry w a tn e .  M a ją c  n a  u w a d z e  p r z y p a d a ją c ą  za p ięć  la t  
1 0 0 0 -le tn ią  ro c zn icę  śm ie rc i M ieszk a  I  a u to rz y  te j  p ro p o z y c ji  m a ją  n a d z ie ję ,  iż  do 
te g o  c z a su  p o w s ta n ą  p ie rw sz e  ek sp o z y c je .

Z a m y k a ją c  z e b ra n ie  p ro f .  H . O lsz e w sk i p o d z ię k o w a ł z e b ra n y m  za  u d z ia ł.
Z g o d n ie  z w ie lo le tn ią  t r a d y c ją  W a ln e m u  Z e b ra n iu  to w a rz y sz y ła  c ie sząca  s ię  d u 

ży m  z a in te re s o w a n ie m  w y s ta w a  n a g ro d z o n y c h  p ra c  o ra z  p r e z e n ta c j i  n a jn o w sz y c h  
p u b l ik a c j i  I n s ty tu tu  Z a c h o d n ie g o .

O D Z N A C Z E N IE  P R O F . D R A  H E L M U T A  R ID D E R A  K O M A N D O R IĄ  O R D E R U
Z A S Ł U G I P R L

W  d n iu  17 g ru d n ia  1986 r .  w  I n s ty tu c ie  Z a c h o d n im  w  P o z n a n iu  g o śc iła  d e le g a 
c ja  T o w a rz y s tw a  N ie m ie c k o -P o lsk ie g o  R e p u b lik i F e d e r a ln e j  N iem iec  (Deutsch-Pol-  
nische Gesellschaft der  Bundesrepublik  Deutsehland e.v.) z  s ie d z ib ą  w  D u sse ld o rf ie .

Ilona R om iszew ska  
Romualda Z w ierzycka
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P o d c z a s  u ro c z y s te g o  z e b ra n ia  K u r a to r iu m  I n s ty tu tu  Z a c h o d n ie g o , R a d y  N a u k o w e j, 
D y re k c ji  i p ra c o w n ik ó w , w ic e m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  T a d e u sz  O le ch o w sk i 
u h o n o ro w a ł I p rz e w o d n ic z ą c e g o  T o w a rz y s tw a  p ro fe s o ra  d r a  H e lm u ta  R id d e ra  K o 
m a n d o r ią  O rd e ru  Z a s łu g i P o lsk ie j  R z ec z y p o sp o lite j  L u d o w e j.

W  s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y li  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  p o lity c z n y c h  P o z n a n ia :  s e k re 
ta r z e  K o m ite tu  W o je w ó d z k ie g o  P o ls k ie j  Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j J e r z y  S il-  
sk i,  A n d rz e j  R a k o w sk i i J a n  M a ć k o w ia k , w ic e w o je w o d a  p o z n a ń s k i  R o m u a ld  Z y s-  
n a r s k i  o ra z  p re z y d e n t  m ia s ta  A n d rz e j  W itu sk i. W śró d  g o śc i b y li  ta k ż e  s e k re ta rz  
O d d z ia łu  P o ls k ie j  A k a d e m ii  N a u k  p ro f . d r  h a b . W ito ld  M ic h a łk ie w ic z  i p ro f . d r  
h a b . T a d e u sz  S z y m c z a k  z U n iw e rs y te tu  Ł ó d zk ieg o , k tó re g o  w ła d z e  n a d a ły  w  1983 r .  
p ro f . R id d e ro w i g o d n o ść  d o k to ra  honoris causa.

Z e b ra n y c h  p o w ita ł  p re z e s  K u r a to r iu m  I n s ty tu tu  p ro f . d r  h a b . H e n r y k  O lszew 
sk i, a  n a s tę p n ie  w ic e d y re k to r  IZ  p ro f .  d r  h a b . L e c h  J a n ic k i  p rz e d s ta w ił  s y lw e tk ę
i o m ó w ił d z ia ła ln o ść  n a u k o w ą  i d o ro b e k  p r a c y  sp o łe c z n e j o b e cn e g o  I  p rz e w o d n ic z ą 
cego  T o w a rz y s tw a  N ie m ie ck o -P o lsk ie g o .

P ro f .  d r  H e lm u t  R id d e r ,  u ro d z o n y  18 lip c a  1919 r .  w  B o c h o lt, je s t  z n a n y m  
s p e c ja l is tą  w  z a k re s ie  p r a w a  k o n s ty tu c y jn e g o , z a jm u je  s ię  ta k ż e  n a u k a m i  p o lity c z 
n y m i. W y k ła d a ł  w  w y ż sz y c h  u c z e ln ia c h  M o n a s ty ru , B e r lin a  Z a c h o d n ie g o , F r a n k 
f u r tu  n /M e n e m , D a rm s ta d tu ,  B o n n  i G ie sse n . W  ty m  o s ta tn im  m ie śc ie  p o  dz iś 
d z ie ń  z a jm u je  s ta n o w is k o  p ro fe s o ra  z w y c z a jn e g o . P rz e b y w a ł  ta k ż e  n a  u n iw e rs y te c ie  
w  C a m b rid g e  o ra z  w  G e o rg e to w n  U n iv e r s i ty  w  W a sz y n g to n ie . B y ł lu b  je s t  w s p ó ł
r e d a k to r e m  w ie lu  s p e c ja lis ty c z n y c h  p e r io d y k ó w , w s p ó łw y d a w c ą  u k a z u ją c e g o  się  od  
n ie d a w n a  c z a so p ism a  „ B eg e g n u n g  m it  P o le n ”. U c zo n y  w n ió s ł p o w a ż n y  w k ła d  w  ro z 
w ó j n a u k i  p r a w a  p u b lic z n e g o , z w ła szc za  k o n s ty tu c y jn e g o  i p o ró w n a w c z e g o . Je g o  
d o ro b e k  n a u k o w y  o b e jm u je  p o n a d  350 p o z y c ji, w ś ró d  n ic h  o p ra c o w a n ie  o p u b lik o 
w a n e  w  1979 r .  n a  ła m a c h  „ P rz e g lą d u  Z a c h o d n ie g o ” („Niemiecka przynależność  
p a ń s tw ow a ” a d w a  p ań s tw a  niemieckie). P ro fe s o r  in te re s o w a ł  s ię  d o k t r y n ą  p a ń -  
s tw o w o p ra w n ą  T rz e c ie j R zeszy , z b ro d n ia m i SS, p o w o je n n y m  n e o n a z iz m e m , p ro b le 
m a ty k ą  ro z b ro je n ia  w  E u ro p ie  p o  k o n fe re n c ji  w  H e ls in k a c h  o ra z  p o d d a w a ł  k r y 
ty c z n e j  a n a l iz ie  p r a k ty k ę  u s t ro jo w ą  R e p u b lik i  F e d e r a ln e j  (p rz y k ła d o w o : d e le g a liz a c ję  
KPD,  tz w . d e m o k ra c ję  o d p o ru , Berufsverbot) .  Z a jm o w a ł s ię  ró w n ie ż  m . in . k o n 
s ty tu c y jn ą  w o ln o śc ią  s z tu k i  w  R F N  (jeg o  ro z p ra w a  Freiheit der  K u n s t  nach dem  
G rundgesetz  z  1963 r .  b y ła  t łu m a c z o n a  n a  t r z y  jęz y k i). B a rd z o  w a ż n ą  c zę śc ią  tw ó r 
czości n a u k o w e j  H e lm u ta  R id d e ra  je s t  s to s u n e k  R e p u b lik i  F e d e r a ln e j  do  e u ro p e j
sk ic h  re a l ió w  te r y to r ia ln y c h  i p o lity c z n y c h , b ę d ą c y c h  k o n s e k w e n c ją  k lę s k i  i u p a d k u  
R zeszy  N ie m ie c k ie j. J a k  z a u w a ż y ł p ro f . L e c h  J a n ic k i :

„ P ro fe s o r  R id d e r  ja k o  —  ja k  d o tą d  —  je d e n  z n ie lic z n y c h  p rz e d s ta w ic ie li  z a c h o d -  
n io n ie m ie c k ie j  d o k t r y n y  p ra w a ,  p rz e c iw s ta w ia  s ię  o d  sz e re g u  l a t  z a ło że n io m  d o k t ry 
n y  z a c h o d n io n ie m ie c k ie j ,  o b s ta ją c y m  p rz y  te z ie  o ę ze k o m y m  d a ls z y m  is tn ie n iu  
R zeszy  N ie m ie c k ie j  w e d łu g  s ta n u  te ry to r ia ln e g o  z 1937 r .  i  o (czę śc io w ej ch o ćb y ) 
id e n ty c z n o śc i R F N  z t a k  p o ję ty m , a  w  rz ec zy  s a m e j f ik c y jn y m  p a ń s tw e m  o g ó ln o n ie -  
m ie c k im . S ta ł  o n  i s to i  n ie z m ie n n ie  n a  g ru n c ie  d e f in i ty w n ie  p ra w n ie  u re g u lo w a n e j  
k w e s ti i  z a c h o d n ie j  g ra n ic y  p a ń s tw o w e j  P o ls k i  n a  O d rz e  i N y s ie  Ł u ż y c k ie j  o ra z  n a  
s ta n o w is k u  o d rę o n e j  p e łn e j  p o d m io to w o śc i m ię d z y n a ro d o w o p ra w n e j  s u k c e so re k  
u p a d łe j  R zeszy , t j .  t a k  R F N  ja k  i  N R D ” .

O d  p ra w ie  35 l a t  p ro f . H . R id d e r  u d z ie la  s ię  w  T o w a rz y s tw ie  N ie m ie c k o -P o l
s k im  R e p u b lik i  F e d e r a ln e j  N ie m ie c  z s ie d z ib ą  w  D u sse ld o rf ie . P rz e z  w ie le  l a t  b y ł
I I  p rz e w o d n ic z ą c y m  te g o  T o w a rz y s tw a , a  o d  k i lk u  k a d e n c ji  je s t  jeg o  I  p rz e w o d n i
czący m . T o w a rz y s tw o  N ie m ie c k o -P o ls k ie  ju ż  od  w c z e sn y c h  l a t  p ię ć d z ie s ią ty c h  p r o 
p a g o w a ło  w  R F N  id e ę  p e łn e j  n o rm a l iz a c j i  s to s u n k ó w  z P o lsk ą , a  z a ra z e m  sk u p ia ło
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praw dziw ych przyjaciół Polski i Polaków. Wszystko to. sprawiło, że In sty tu t Za
chodni im. Zygm unta W ojciechowskiego w Poznaniu, w spółpracujący jako Towarzy
stwo Naukowe z Towarzystwem  Niem iecko-Polskim w  Dusseldorfie, przedstawiło 
M inisterstw u Spraw  Zagranicznych w W arszawie prośbę o odznaczenie prof. H. Rid- 
dera O rderem  Zasługi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. In icjatyw a ta  znalazła 
poparcie M inisterstw a, czego skutkiem  była uchw ała Rady Państw a Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej o nadaniu  profesorow i doktorowi, doktorowi honoris causa 
Helm utowi Ridderowi K om andorii O rderu Zasługi PRL.

W icem inister spraw  zagranicznych Tadeusz Olechowski, były am basador w Re
publice Federalnej Niemiec, w  krótkim  w ystąpieniu podczas ak tu  dekoracji n a 
wiązał do bezpośrednich spotkań z działalnością społeczno-polityczną prof. H. Rid- 
dera w  trakcie sw ej misji. G ratu lu jąc Profesorowi, T adtusz Olechowski powiedział:

„Swoim autory tetem  naukow ym , społecznym i sw oją osobowością w yw arł Pan 
znaczny w pływ  na linię program ow ą Tow arzystwa Niemiecko-Polskiego, na cenną
i pożyteczną jego działalność. P anu je  w  nim  duch przyjaźni i porozumienia. [.. .j 
Niech to wysokie odznaczenie będzie symbolem wielkiego szacunku i uznania ze 
strony w ładz Polskiej Rzeczypospolitej Ludow ej i społeczeństwa polskiego za 
P ańską bagatą, ak tyw ną działalność, za w kład w  budowę zaufania, za praw dziwą 
przyjaźń do narodu  polskiego”.

Na zakończenie prof. H. R idder zwrócił się do uczestników spotkania z po
dziękowaniem. P ełny tekst tego w ystąpienia drukujem y poniżej.

Wielce Szanowny Panie Przewodniczący K uratorium ,
Wielce Szanowny Panie D yrektorze In sty tu tu  Zachodniego,
Szanowni Goście,
Drodzy Przyjaciele i Koledzy z Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
i Republiki Federalnej Niemiec!

Odznaczenie kogoś orderem  jest zawsze przyjem nym , ale i problem atycznym  
wydarzeniem . Profesorow ie uniw ersyteccy chętnie zajm ują się problem am i. Dla
tego też niech Państw o zechcą wykazać nieco cierpliwości wobec m ojej deform ation  
professionelle i pozwolą mi, że podziękuję w  form ie w ykładu na tem at te j proble
m atyki. Proszę się nie obawiać: mój w ykład potrw a tylko kilka minut!

Czym jest order? O rder jest symbolem. Czym jest symbol? Jest on m aterią, 
k tórą należałoby uchwycić i dostrzegać zmysłowo. Trzeba jednak zauważyć, że jest 
to tylko uosobienie lub reprezentacja czegoś innego, czegoś ważnego i właściwego. 
Wielu ludzi podchodzi do samej istoty orderu  z głęboką nieufnością, w ynikającą 
z doświadczenia historycznego, gdyż często piękny order oznacza złą spraw ę lub 
nie jest adekw atny dla spraw y dobrej. Są to sprzeczności, k tóre po jaw iają się we 
w szystkich k rajach  i odnoszą się do w szystkich czasów, a które są skutkiem  ideolo
gicznego zamętu. W m ojej ojczyźnie, w  Republice Federalnej Niemiec, k tóra jako 
nowe państw o wzięła początek z pozostałej po tak  zwanej Trzeciej Rzeszy „masy 
likw idacyjnej”, tak i zam ęt ideologiczny zaowocował w sposób szczególnie osobliwy. 
S ą u nas ordery, które właściwie nie istnieją, mianowicie odznaczenia za waleczność 
podczas drugiej w ojny światowej, rozpętanej w  w yniku zbrojnej napaści niemieckiej 
na Polskę, i ta  barbarzyńsko prowadzona w ojna była złą spraw ą. Co począć z przy
znaw anym i wówczas orderam i? Skoncentrow any symbol zła, sw astyka, była daleka 
od tych odznaczeń. Wszystko to świadczy o przem ianach ideologicznych n iespra
w iedliw ej wojny, k tóra m iała miejsce, w w ojnę spraw iedliw ą, k tórej nie było i  dla
tego żadne ordery  nie mogły być przyznawane. Dziedzictwem tego wszystkiego his
to ria obciążyła świadomość poprzedniego pokolenia oraz ludzi dzisiaj żyjących 
w Republice Federalnej Niemiec, a korzystających z kontrow ersyjnej „łaski póź
niejszego urodzenia”.

Przejdę teraz do Niemiecko-Polskiego Tow arzystwa w  Republice Federalnej 
Niemiec, którego założenie nastąpiło praw ie równocześnie z pow staniem  Republiki 
Federalnej Niemiec. Celem założycieli naszego Tow arzystwa było wówczas stwo-
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rżenie norm alnych stosunków między Republiką Federalną a Polską Rzecząpospoli- 
tą  Ludową. Mogli oni jedynie pracować z nadzieją na sukces, podczas gdy równo
cześnie stara li się — co było naw et najpilniejszą spraw ą w stosunkach w ew nętrz
nych — zlikwidować wielotorowość, w  świadomości historycznej społeczeństwa za- 
eho lnion;emieckiego. Nie muszę w tym  miejscu objaśniać, dlaczego w łaśnie sto
sunki między Republiką Federalną Niemiec a Polską Rzecząpospolitą Ludową mogą 
być tylko norm alne, podczas gdy niem iecka świadomość historyczna została w y
leczona ze schizofrenii. Jeżeli straszuw a rzeczywistość niem ieckiej h istorii będzie 
tłum iona lub fałszywie oceniana to każdy chwilowy sukces na drodze do norm ali
zacji w stosunkach m iędzypaństwowych pozostanie budowlą z piasku. H istoria sto
sunków niem iecko-polskich począwszy od zaw arcia pam iętnego układu z 7 grudnia 
1070 r. jest pouczającą ilustracją wzajem nego zrozumienia się — według mnie — 
pouczającą dla o b u  stron. Jest dowodem, że w liczącym ponad cztery dziesiątki 
la t czas e, jaki upłynął od zakończenia drugiej wojny św iatow ej można było doko
nać tylko cząstkowego uzdrowienia świadomości publicznej, tak  potrzebnego dla 
norm alizacji. Pokazuje też, jak niezastąpiona jest autonomiczna, s p o ł e c z n a  praca 
polityczna oparta na solidnych n a u k o w y c h  podstawach, potrzebna dla dalszego 
rozwoju procesu norm alizacji, k tórym  dyplom acja p a ń s t w o w a  zajm uje się ty lko 
w kró tk ie j perspektywie.

Szanowni Państwo!
Wysokie odznaczenie, które przyznała mi R ada Państw a Polskiej Rzeczypospoli

tej Ludow ej z inicjatyw y naszego wieloletniego partnera . In sty tu tu  Zachodniego, 
honoruje w  m ojej osobie nasze Towarzystwo. W moich zm aganiach, by ścisły zw ią
zek pomiędzy przezwyciężeniem niem ieckiej ahistoryczności a osiągnięciem norm ali
zacji w stosunkach m :ędzy obydwoma państw am i uczynić dostrzegalnym  i oczywi
stym , jako przewodniczący Tow arzystwa cieszę się zaufaniem , k tórym  obdarzają 
m nie jego członkowie. Tylko kiedy wspólnie zastanowim y się, wówczas dopiero 
można adekw atnie ukazać stosunek między symbolem a rzeczą, k tó ra  jest przed
staw iana za pomocą tegoż symbolu.

I jeszcze jedno chciałbym skonstatow ać: to nie paradoks, że poprzez to odzna
czenie zostanie również uhonorowana patriotyczna działalność naszego Towarzystwa, 
która w oczach naszych niektórych krótkowzrocznych przeciwników — a tacy są 
nie tylko w Republice Federalnej — jest polską agenturą. Szczególną satysfakcją 
jest dla nas to, że uhonorowanie naszej pracy przez polskie władze państw owe jest 
również wyrazem  uznania dla naszych patriotycznych m otywów i celów. D atego 
niech wolno nam  będzie wysnuć z tego uznania wniosek o trw ałe j gotowości n a 
szych polskich przyjaciół do zrozum ienia naszych w yobrażeń, w yobrażeń niemiec
kiego społeczeństwa o form ach i możliwościach p r z y s z ł e j  w spółpracy w  b a r d z o ,  
b a r d z o  t r u d n y c h  w a r u n k a c h .  '

Na zakończenie mojego w ykładu chciałbym  dodać jeszcze jedno zdanie: rów 
nież i osobiście bardzo serdecznie dziękuję za przyjaźń i zrozumienie, które w yraża 
się w  postaci tego odznaczenia.

Zawsze mogłem powiedzieć m ea res agitur, jeżeli chodziło o dobro naszego To
w arzystw a i o stosunki niemiecko-polskie. Miejsce, które ta  „ m o j a  rzecz” w moim 
życiu zajm uje, to w ybitne miejsce.

I tak  też pozostanie, dlatego nie m uszą szerzej mówić na tem at te j znanej ta 
jemnicy. ,

Opracowanie i tłum aczenie: Stanisław  2erko

KONFERENCJA POŚWIĘCONA „DZIEJOM BRANDENBURGII I PRUS” 
P o z n a ń ,  30-31  k w i e t n i a  1987 r.

O tw arcia konferencji dokonał prof. Bogdan W achowiak, kierow nik Pracow ni 
Dziejów B randenburgii i P rus Zakładu H istorii Pomorza In sty tu tu  H istorii PAN 
w Poznaniu podkreślając, że głównym jej celem jest przedyskutow anie szczegółowe
go konspektu projektow anej syntezy „Dziejów Brandenburgii i P ru s”, od ich po
czątków do 1947 r., przygotowanego przez poszczególnych autorów  pod kierunkiem
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